
Na Fromborskiej

W domu dla innych
Są podłogi w kratę
I pajęczyny w oknach
I jest też zegar
Z umarłymi wskazówkami
Tu latające komary
Odmierzają magicznie czas

W domu dla innych
Zielona strzałka wskazuje
Drogę ratunku
W razie pożaru ludziom
Których jedynym azylem jest
Szeleszcząca pościel
I trzy posiłki dziennie

W domu dla innych
Panuje ogólna cisza
Zrazu tylko zakłócona
Wyciem zranionego wilka
Lub krzykiem przybijanego
Właśnie do krzyża Chrystusa

W domu dla innych
Codzienny spokój i cierpienie
Miesza się z blaskiem
Rajskich ogrodów
W których tańczący Inni
Zachwycają się podłogą w kratę
I pajęczynami w oknach

Jansie


